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W  .niedziele odbyło sie iv Piekarach na (i. Śląsku uroczyste zakończenie 
zlotu żeńskiej młodzieży po lsko '- katolickiej, uświetnione obecnością J. Em. 
Ks. Kardynała Prymasa Hlonda, ilustracja nasza przedstawia (po lewej) 
Ks. Kardynała Hlonda wraz z duchowieństwem przed nabożeństwem,- a po 
prawej dziewczęta w strojach .ludowych, biorące udział w złocie. Liczba 
ogólna młodzieży żeńskiej, biorącej udział'w uroczystości, Wynosiła ponad

8 tysięcy.

W -piwnicy spłonęły papiery i  w ę0et

i  i  Billi Ania pancerne na ulicach DiilsMna
Naprciłona surfuacfra w Irlaindfft

Berlin, 14-go sierpnia.
W  nocy. z  n ied z ie li na. pmnedziiatek 1 w y

buch? pożar w piwnicach ministerstwa g°spo-

M  im© f ś M l f
Warszawa, 14-go sierr \
W  c zw a rty m  dn iu  ciąg- lV -te j kiliasy. 

L o te r i i P ań s tw o w e j pad ły  >. .pujące, w y 
grane:

N um ery , oznaczone Iiiiterą ,yP“ . wygrywają 
t*remje«.

100.000 z t  —> 129490
50.000 zf. —  110258
15.000 zł, —  48013
5.000 zt. —  112820 

- 2.000 zt. —  18603 46338 9233 97303 104754
122410

1.000 Ził. —  60634 63018 96124 116370 121551 
125480

500 zf, —  2609 2937p 18982 31524' 55100
62686p 68515p 70835 772279 88823p 96540 
101351118478123258126891

400 zt. —  2789 2895 22760 34745 37164 
38904p 39354 59715p 70466p 72848 77428 99916p 
111196 112211 120178 127249 138850 139780
144053 150945

300 zf, — 71S 3836 8398p 9581 9795 11243 
12144 12656p 14565 17486 17648- 19101 20434
24012 25240 29716 30856 31000 34290 34475p 
35335 37777 38644 41821 41281 42004 438Ó1P 
54331 57446 59839 71275 73727 75749 76986 
80520 81448 80907 83734 90277 92540 95931 
98709 98086 100053 100208 102545 102517 104219 
110732. 113179 115715 116887 118982 118371
119611 120647 121204 122215 123471 124259
127708 127222 129195 137857 139629.147409
148984 150493 150980 154544

darki. Rzeszy. W  ogmin stanął nagromadzony 
w piwnicach węgiel, o raz zna jdu jący się tam 
papier. Pożar', p rzy b ra ł tak. wielkie rozmiary, 
że p rzy  , jego gaszeniu m usia ł b yć  zatrudniony 
większy tabor straży pożarnej. A k c ia  ra tunko 
wa trwała prze z  szereg g°dz!n. P ow odu  poża
r y  nie udało się dotąd ustalić. Chod z i tii p raw - 
podo ta ie  o samozapalenie się węgła.

D ebrze , że  Loebe zosta? już poprzedni0 
are sz tow any , p o b iły  i ,,unieszkiodBrwiony“ , 
inacze j bow iem  on byłby winien i temu poża
rowi. K to  .wie też, c z y  nie nastąp ią jak ie  no
we pociągnięcia Hitlera, k tó re  będą m ia ły  
uzasadnić ten pożar.

Londyn, 14-go sierpnia.
Według- niadeszlych ostatnio doniesień 

z Dublina, w niedzielę, późnym wieczorem 
doszfo do zamieszek w pobliżu domu, w 
k t ó r y m  mieści się centrala irlandzkiej par
tji faszystowskiej. Zgromadził się tam 
tłum, złożony z młodych ludzi, który za
jął groźną postawę wobec „niebieskich 
koszul”. Dwuch faszystów wrzucono do 
wody. Policja kilkakrotnie wjeżdżała 
autem pancernem w tłum oraz była zmu
szona do zrobienia użytku z pałek gu
mowych. Aresztowano przytem kilka- 
‘ ‘ iąt osób.

Berlin, 14-go sierpnia.
W  Moguncji,: gdy policja niemiecka i 

bojówki hitlerowskie powracały po prze
prowadzeniu masowych rewizyj na wy
sepce Kuhkopf, wydarzył się wypadek 
automobilowy. Auto ciężarowe, wiozące 
hitlerowców, zderzyło się z nadjeżdża

li

Sytuacja polityczna jest naprężona, 
de Vale,ra ■ zdecydował .się- ustanowić 
specjalny trybunał wojskowy, który roz
pocznie swą doraźną działalność w razie 
jakichkolwiek kroków, podjętych prze
ciwko rządowi. Trybunał ten będzie 
mógł orzec karę śmierci, od której nie 
będzie odwołania.

Wszelkie urlopy w policji i wojsku zo
stały wstrzymane. Pewna cżęść „nie
bieskich koszul’* wzbrania się oddać po
siadaną broń. Przywódcą faszystów gen. 
0 ’Duffy liczy się z możliwością, że rząd 
rozwiązże jego organizację.
I W

1 S k i t l e t o m i e c  zabity — 7 tam tych
jącem autem osobowym. Obydwa wozy 
przewróciły się, przyczem jeden z hitle
rowców został zabity, 7 zaś innycłr od
niosło częściowo ciężkie, częściowo lek
kie rany, tak, że musiano Ich przewieźć 
do szpitala.

ii \PI\!ifll!IW lin Ii II . iSByliliilif' '1IU I
mmysiowp spvan>eq mordu j

Kolonia. 14 go sierpnia. chłopcu. Zaginął on jeszcze w piątek, a
W  miejscowości Ob er winter, został dopiero w niedzielę znaleziono jego 

popełniony mord seksualny na 7ietnim zwłoki w rowie w pobliżu tó i ł;#t: w ej.

Zwłoki wykazują cały szereg ran zada
rtych nożem. Na miejsce mordu przybyła 
natychmiast policja krymnialna i rozpo
częła dochodzenia. Okazało się’ że w no
cy z czwartku na piątek z zakładu dla 
umysłowo chorych w Andernach, uciekło 
dwiich chorych. Jeden został schwytany, 
drugi zaś zniknął bez śladu. Pravydopo- 
dobnie on właśnie jest .sprawcą mordu,

tuj ifpiilny
Amsterdam, 14-go sierpnia.
W  poblżu Rotęrdam u zd a rz y ! się trag iczny  

■ wypadek autobusow y. P o w ra ca ją c  z w y c ie c z 
k i z  Luksem burga szcze ln ie  zape łn iony  auto
bus w pad ł aa inny. W śró d  pasażerów  zapano
w ała pan ika i w ie le  osób zosta ło  c ię żko  ran- 
nych, a pewna 66-le tn ia  kob ie ta  m iała oderw a
ne obie nogi Ogółem zostało rannych 30 osób,

WYDANIE DE
‘Cena pclcdykcztgo tęsmpiatsa 9 grotzy

W T O R E K  15 S IE R P IE Ń  1933

WIADOMOŚCI ze SWIATA-NAJCimWSIE PROCESY
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Sfrelh protestacyjny w górnictwie odwołany
M®St®f©r®HCi«S K W ld lk e w  l® W ® # ® W i|€ il K S S S S

Ł Wł U Ł a u w u  u*/io)vji*7Ł,y u l  n u u e i i  v<7viu
G. j Z. Z. Z. w Katowicach oraz ustalono 
tekst rezolucji, która wysunięta 
na kongresie.

Jak nas informują, rezolucja pójdzie

cyjnego na czas późniejszy do chwili 
będzie ewentualnego porozumienia się w tej 

sprawie z Zespołem Pracy. 7

Jak nas informują, odbyto się w Kato- związane z dzisiejszym kongresem C. Z. w kierunku odwołania strejku protesta
Wicach dtliD 14 bm. wspólne posiedzenie n J 7 7 7 w I^nłnwlpflpli nra7 nctalnnn Pintioon no o7op nó̂ HSatĉ ir rSr» okn.il
przedstawicieli C. Z. G. (socjal.) i Z. Z. Z.
(san. Zw. Górników), na którem omawia
no nowowytworzona sytuację w górnic
twie Śląskiem w związku z odmową Ze
społu Pracy w sprawie wzięcia udziału 
w wspólnym kongresie oraz co do przy
łączenia się do strejku protestacyjnego, 
aranżowanego przez C. Z. G. oraz Z. Z. Z.

Na konferencji tej omawiano sprawy,
BeiroDoIsiy ofiarą lia rtlra ffiita
Sprawa wymagająca ■alyowlislarcg) zali!witali ♦

Tajemnicze schadzki
nfenifccHfć

Dnia 12 bm. krótko przed północą w 
lesie pod Murekami rozwiązano wyciecz
kę „Freier Sangerbund", maszerującą w 
szyku wojskowym pod dowództwem 
Pawła Pośpiecha z Siemianowic (Kato
wicka 5). Rozwiązanie nastąpiło z tego 
powodu, że uczestnicy tej wycieczki, ma
szerując w pochodzie, śpiewając po nie
miecku, nie byil osobiście znani Pośpie
chowi i nie posiadali żadnych legityma- 
cyj związkowych, a pozatem i zezwole
nia na urządzenie pochodu. W  wyciecz
ce brało udział -35 osób w wieku od 18 
cło 30 lat.

ńslo o l e i  dn iow o
z dnia 14 sierpnia 1933 u  

Ceny parytet Poznań.
Żyto eena orientacyjna 15-—15,50, Żyto na odmien

nych warunkach 1935 ton, Pszenica 18.50—19. Owies U— 
l i , 50, Jęczmień 681—691 gr. 14—14.50, Jęczmień 643- 
662 gr. 13—14, Jęczmień zimowy 13.50—14, Mąka żytnia 
65 proc. 23,75—24, Mąka pszenna 65 proc. 35—37. Ospa 
żytnia 8,25—9. Ospa pszenna 9—10, Ospa pszenna gruba 
10—11, Rzepak zimowy 32—33, Rzepik zimowy 42—43, 
Go c h  W iktor ja 19—22, Groch Folgera 24—26, Gorc?yca 
43—48. Usposobienie spo&ojne.

Tranzakcje na odmiennych warunkach: pszenicy 45 
ton, mąki pszennej 45 ton, otrąb żytnich 30 ton.

Donoszą nam o niezwykłym wypadku biu
rokratyzmu któremu uległ bezrobotny Leo
pold Jędrzejewski z Niewiadomia, pow. Ryb
nicki.

Górnik ten pracował na kopalni „Hoym" I 
na miesiąc kwiecień i maj został „turnusowi) 
urlopowany". Koledzy jego, także znajdujący 
się w tych miesiącach na „urlopie turnuso- 
wym‘‘ otrzymali w końcu maja br. zapomogi 
dla bezrobotnych. Takiei zapomogi nie otrzy
ma! iednak p. Jędrzejewski, któremu w Urzę
dzie Gminnym w Rydułtowach polecono zgfo- 
slć się po zapomogę dopiero za tydzień, gdyż 
nie wysiano do Funduszu Pracy odpowiednich 
dokumentów I dlatego wsparcie nie zostało 
przyznane.

Po tygodniu otrzymał ten nieszczęśliwiec 
zawiadomienie z Funduszu Pracy, że zapomo
ga mu nie przysługuje, gdyż nie przepracował 
wymaganych ustawą 156 dni. Ponieważ jed
nak p. Jędrzejewski przepracował 156 dni I 
zapomoga mu przysługiwała, zrobił on od 
orzeczenia Funduszu Pracy w Katowicach od
wołanie, załączając odpowiednie dokumenty.

Zdawałoby się, że sprawa zostanie zała
twiona. Jednak bezrobotny ten już od maja 
br. co tydzień chodzi do Urzędu Gminnego w 
Rydułtowach, gdzie zawsze się dowiaduje ku 
swemu rozczarowaniu, że z Funduszu Pracy

nie ma żadne] odpowiedzi 1 dlatego wsparcia 
otrzymać nie może. Ponieważ cierpliwość p. 
Jędrzejewskiego skończyła się. wybrał się on 
16 lipca br, piechotą w daleką podróż z Nie
wiadomia do Katowic, by w biurze Funduszu 
Pracy prosić o załatwienie tej sprawy. Tam 
powiedział mu urzędujący urzędnik że spra
wa ta została Już załatwiona i za tydzień mo
że się zgłosić po zapomogę w Urzędzie 
Gminnym. Jednak po tygodniu znowu nie o- 
trzymat słusznie należącej mu zapomogi 1 dla
tego 25 lipca br. ponownie wybrał się w te! 
sprawie do Katowic. Tym razem ten sam urzę
dnik Funduszu Pracy oświadczy! p. Jędrze
jewskiemu, który przebył po raz drugi drogę 
110 kim., że sprawa zostanie w najbliższych 
dniach załatwiona, gdyż zachodzi potrzeba 
wyszukania w archiwum lego dokumentów.

Od tego czasu minęło Już znowu sporo 
czasu, a biedny nieszczęśliwiec nadaremnie 
chodzi co tydzień do Urzędu Gminnego, gdzie 
zawsze otrzymuje Jedną odpowiedź: Z Fundu
szu Pracy dotychczas nie nie nadeszło, więc 
zapomogi wypłacić nie możemy .

Może miarodajne czynniki zajęłyby się tą 
sprawą i wypłaciły bezrobotnemu słusznie na
leżącą mu się zapomogę, na którą przedcż, 
gdy pracował, punktualnie potrącano mu od
powiednie składki? ,

Dziś: Wniebow. N. M. P. 
Jutro: Rocha, Joacb. 
Wschód słońca: g. 4 m. 41 
Zachód: g. 19 m. 27 
Długość dnia: g. 14 tn. 40

KINA.
Katowice! C a t p J t o l  „B laty  paiafc" I „ B e s tn łn s  

dziew czę". C a s i n o  „Pieśń nocy". C o l o s s e u m  
,.Dziwny dom". P a ł a c e  „Szaleńcy". R l a l t o  „Eks
taza"., U tt a o J1 „Św iat u tudy" i „Siadem przestępcy '’. 
D ę b J n a  „O statnie dni Pom pei" t „Tom Miix".

Król. H uta: A p o l l o  „Rom ans" I „Skippy" tObet- 
wus) C o l o s s e u m  „Na paryskim dw orcu" I „C zer
wony ślad".

B ielsko: A p o l l o  „M aleńka z Mont Parnasse".
B iała: M i e j s k i e  „P rzygoda przedślubna".

RADJO:

~ ŚRODA, 16 SIERPNIA 1933 R.
Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstają zorze". 7.05 

Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Koncert popularny. 
12.33 Komunikat meteorologiczny. 14.55 M uzyka. 15 05 
Urzędowa ceduła Giełdy w Katowicach, 15.35 Komuni
katy Zw. Młodzieży Polskiej. 15.40 Muzyka. 15.45 
Skrzynka P. K. O. 16.00 Koncert z Ciechocinka. 17 15 
Koncert kameralny. 18.15 „Doliną Dunajca w T a try". 
18.35 Muzyka lekka. 19.10 Kamila Nltschowa. „Gospo
dyni Ś ląska". 20.00 Koncert wokalny. 21.10 Muzyka 
lekka. 22.00 Muzyka taneczna z Ciechocinka. 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

W rocław, Gliwice. 6 Gimnastyka. 6,20 I 12 Koncert. 
14,05 P łyty gramofoowe. 15,50 Koncert fortepianowy 
16,40 Pleśni. 17 30 Muzyka skrzypcowa. 20 C haraktery
styczny przegląd miesięczny. 23 Muzyka taneczna.

Morawska Ostrawa. 6 Gimnastyka, muzyka I śpiew. 
10,10 Koncert orkiestry chłopskiej. 11 P ły ty  gramofono
we 12.30 Koncert. 13,40 P ły ty  gramofonowe. 14,50 Kon
cert orkiestry z Pragi. 17,45 P ły ty  gramofonowe. 1Ś.25 
Trio cytrowe. 19,55 Chłopska orkiestra dęta. 21 Kon
c e r t

Sensacyjny debla! Grabowskiego
w  K C m S »n iic ra

Zapowiedź przyjazdu do R y b n ik a  15 dtóu i mistrzostwo państw bałtyckich w Ry
to. m. na Jednodn iow y m ecz zapaśn iczy  dze. Je s t to uczeń naszego m is trza  amatoirów 
na js ław n ie jszych  a t le tów  św ia ta  ze Jek tryzo - G a łu szk i.
w a ta  c a ły  pow ia t R yb n ic k i. Ju ż  od rana do p y - Kwariani —  fenom enalny zapaśn ik  g ru z iń -
tują się ze wszystkich stron, c z y  aby  napew no sk i. Z d oby ł m istrzo stw o  św ia ta  w  w a lce  arne- 
w y s tą p u  a tlec i tej m ia ry  oo S z te kk e r i G ra -  rykańsfce j. Ś w ie tn y  techn ik  o s ta low ych  miię- 
bow sk i. Z w ła s zcza  in teresu je  w sz y s tk ic h  ferao- śmiach.
menałniy o łb rzym  śląski,, Leon Grabowski, Kawan — w iedeń sk i o lb rzym  o św ia tow e j
k tó ry  Jak w iadom o, pochodzi z  pow ia tu  R y b -  maroe. B y t  kiśkakro-tym  m istrzem  św ia ta . Za- 
n iekiego. G rab o w sk i —  „c z ło w ie k  d rap acz  paśn ik o w 'e Io fe in ie i ru tyn ie  i dob re j technice. 
cbmuir“ , sta ł s ię  od p ie rw szego  dn a  p rz y b y c ia  Koehler —  ko lo s  niemi eck i z  B e r lin a . —
do tuirnćeju sensacją K a tow ic . W z ro s t  2 mtr. M is tr z  N iem iec , A lza c ji i L o ta ry n g ii.
22 cm., w aga 126 kg., w ie k  25 ia t  num er otom- W s z y s c y  c i zapa śn icy  sta ją d z iś  (w to rek )
w ia  58. num er rę k a w ic zk i 18. W y s ta rc z y , aiby o godz. 4 po Pot. na specja ln ie  u s taw ionym  
nape łn ić  strachem  ca ły  r>ing. Na ringu prze- ryngu  na taras ie  le tn iska  „K u d a “  do zmagań, 
o iw n ic y  spoglądają na n iego z z a k ło p o ta łe m  W a ru n k i m eczów  zapaśn iczych  są następu-
i bezradnośc ią , a na jczęście j strachem . N ie - Jące: k a żd y  zw y c  ęzca o trzym a  200 z ło ty ch  w 
w ą tp liw ie  ryb n iczan le  pow ita ją  sw ego rod z i-  gotów ce, pokonany zaś zł. 100. 
mego H e rku le sa  godnie. M im o  w y so k ich  kosztów , cen y  w e jśc ia  są

O p ró cz  G rab o w sk ie go  p r z y b y li do R y b n i-  stosunkow o n isk ie , tak, że k a żd y  będzie mógł 
ka : S z te kke r, k tó ry  zd o by ł dw u k ro tn ie  m i- zo b a czy ć  św ia tow e j s ła w y  atle tów , k tó rz y
strzostrwo św ia ta  d'!.a b a rw  P o ls k i (raz w  B u 
dapeszc ie  —• ro k  1930 i d rug i raz w  W iedn iu  
—  ro k  1932), l- s z ą  nagrodę na o lim p iad z ie  za
pa śn icze j w  B e r lin ie , a ostatm o m istrzo stw o  
E u ro p y  na ro k  1933, o ra z  m is trzo stw o  S zw a j
car}. w  Zu rychu ,

Krauzer —  m łody zapaśn ik  ze S tan is ław o 
w a  jest rew e lac ją  sportu  zapaśn iczego. W  ro 
ku  b ie żą cym  zd o b y ł p ie rw szą  nagrodę w  W ie -

Funkcjonarju sze  policjń na G ó rn ym  Śląsku 
w  porów nan iu  z  ich to w a rzy szam i w  innych  
d z ie ln ica ch  P o ls k i,  są upośledzen i w  p raw ie  
p rzy s ługu jących  im urlopów . Inne bow iem  
p raw o  istn eje dila po lic ji ogó lnopo lsk ie j, a in
ne dla po lic ji ś lą sk ie j. D la  po lic ji ogó lnopo l
s k ie 1 sp raw a u rlopów  została w  ten sposób 
uregu low ana , że każdem u funkcjonariuszowi 
przysługuje przynajmniej i miesiąc urlopu. — 
Po s te run ko w ym  po lic ji ś!ąsk'e j, przysługu ją  
ty lk o  trzy  tygodn ie  u rlopu  bez w zg lę d u ,_ jak 
długo iuż p rzy  po lic ji służą. A  sa tacy , k tó rzy  
od zaran ia  po l i c i  ś lą sk ie j pełn ia c ię żką  służbę 
s tró żó w  bezp ieczeństw a . D la czego  po lic jan c i

ty lk o  jeden ra z  w  dniu d z is ie js z y m  w ystąp ią  
w  R ybn iku .

A zatem  Rybnicz-anrc za pam ię ta c ie  sobie: 
D z iś  o godzin ie  4 po południu w sz y s cy  id z ie 
m y do le tn iska  „R u d y "  zo b a czy ć  G rab o w 
sk iego  i S z  lelek e ra!

P rze d sp rze d a ż  b ile tów  w  oddziale „Pofo- 
njt“  w  R ybn iku , u l. Zam kow a.

ś lą scy  m ają b y ć  gors; od po lic jan tów  w  in
nych  d z ie ln icach  P o ls k i?  -r~

K. S. „22" MAŁA DĄBRÓWKĄ -  K. S. „24“  

SZOPIENICE.

Dziś o godz. 17 odbędzie się rewanżowe 
spotkanie pomiędzy mistrzem grupy II w kla
sie A K. S. „24“ Szopienice i K. S. „22" Mała 
Dąbrówka na boisku w Małej Dąbrówce. 
Spotkanie to budzi wśród zwolenników otoy- 
dwuch klubów wielkie zainteresowanie, gdyż 
drużyna K S. „24" Szopienice będzie się sta
ra ła ostatnio odniesioną. porażkę  . na własnem 
boisku w stosunku 2:0 zrehabilitować.

Poprzednio mecz rezerwy.

Sp©?! fis !̂qŝ u
ODWOŁANIE ZAWODÓW PŁYWACKICH

NA PŁYW ALN I W DOLINIE TRZECH 
STAW ÓW .

W  uto. niedzielę odbyć miały się na pły
walni w Dolinie Trzech Stawów", propagan
dowe zawody pływackie. Do zawodów zgło
sił się cały szereg amatorów, zwłaszcza mło
dzieży, którzy na zawody przybyli pieszo z 
różnych stron, z dalekich Świętochłowic, Ru
dy i innych miejscowości.

O godz 8-mej rano wszyscy byli na miej
scu i już miano zawody przeprowadzić, gdy 
w tem nadszedł „rozkaz", ie  zawody się nie 
odbędą. Zatząd Ligi Morskiej i Kolonialnej W 
Zawodziu, który zawody organizował, podob
no pod wpływem pewnego „znawcy lekarza", 
zawody odwołał.

Ów „znawca lekarz" widocznie się nigdy 
nie kąt :e i chcąc wtrącić swoje trzy grosze 
do sportu pływackiego, widząc zachmurzone 
niebo, uważał za swój obowiązek spowodo
wać zawód wszystkim tym, którzy w zawo
dach chcieli brać udział.

Zarząd Ligi M. i K. w Zawodziu, Już dw «. 
krotrem odwoływaniem zawodów sporto
wych, nie wystawił sobie zbyt pochlebnego 
świadectwa.

Podobno zawody odbywać mają sie w na
stępną sobotę, dla dzieci, zaś dla starszych, 
zajętych w sobotę zawodowo, zawody odbę
dą się w niedzielę.

Jedyna pływalnia, na której nie można dy
plomu pływackiego zdobyć, to pływalnia w 
Świętochłowicach. Zarząd tej pływała1 odmó
wił przeprowadzanie odnośnych prób pły
wackich Kto iednak z mieszkańców Sw eto- 
chlowic na dyplom pływacki reflektuje. może 
udać się do pobliskich Hajduków Włełk^h. 
Król. Huty. Nowego Bytomia lub Nowe] W*L 
gdzie po dokonanm próby pływackie], dyplom 
bezołatnłe otrzyma.

Przez wydawanie dyplomów pływackich 
wypełniliśmy Jedną z największych luk w na
szym sporcie pływackim. Ktokolwiek umie 
pływać, stara się o zdobycie dyplomu na pa
miątkę. Zwłaszcza dzieci i młodzież, dla któ
rych pływanie Jest niełada umiejętnością, sta- 
raja się o otrzymanie odpowiedniego zaśwmdi 
czenia Kilkunastu chłopców zamieszkałych w  
Świętochłowicach, pieszo udało się do .Doli
ny Trzech Stawów", by stanąć do próby w 
zawodach.

By podobne uciążliwe wędrówki się nie 
powtarzały. Komisja Sportowa stara się po
zyskać do współpracy wszystkich instrukto
rów pływackich i upoważnić ich do wydania 
dyplomów, zaraz na miejscu.

ZAWODY PŁYW ACKIE W  RYBNIKU.
Propagandowe zawody pływackie, organi

zowane przez. Redakcję „Siedmiu Groszy" i 
zarząd stadionu „Ruda" w Rybniku, odbędą 
się bez względu na pogodę, w niedzielę, 20 
bm Do zawodów zgłosiło się wielu zawodni
ków i zawodniczek z całego powiatu. Szcze
gólnie licznie, zgłosili się pływacy z Wodzi
sławia Pozatem nie bark i amatorów z Ka
towic, Mysłowic i Król. Huty. którzy nie mając 
u siebie w domu sposobności do popisów w y
bierają się w daleką drogę do Rybnika, by 
tam pokazać co umieją. Czy zdobędą takie 
iaury, to trudno przewidzieć. Jak bowiem wy
kazały ostatnie zawody pływackie organizo
wane przez Tow. Gimn. „Sokół" w Rybniku, 
miejscowi pływacy osiągają wspaniałe w y  ki. 
Szczególnie wśród dzieci jest dużo talentów. 
Kto jeszcze się nie zgłosił, winien natych
miast to uczynić. Zapisanie do zawodów od
bywa się bezpłatnie. Zgłoszenia przyjmuje od
dział' „Polonji" w Rybniku, u! Zamokowa 7, 
oraz p. Wincenty Śmieja, stadion pływacki 
„Ruda" w Rybniku. Dla zwycięzców przewi
dziane są b. ładne nagrody.

KALENDARZYK IMPREZ SPORTOWYCH.
PIŁKA NOŻNA:

Wlelk Hajduki: „Polonia" Karwina —■
„Ruch" W  ełk. Hajduki.

Lipitiy: .Olsza" Kraków — „Naprzód" Li- 
piny Mecz o wejście do Ligi państwowel.

Bielsko: „Pogoń" Lwów — „BBSV“ Biel
sko.

Katowice: ,TFC" —■ „Diana" Katowice na 
boisku Diany o godz. 17. Boisko Policyjnego: 
„ŁK S " — „Policyjny".

W  KałowJcach dalszy ciąg tenisowych mi
strzostw Polski.

W e wtorek odbędą się następujące impre
zy sportowe:

W  Warszawie mecz ligowy Warszawian
ka — Warta (Poznań). Sędzia p Rettig.

W  Krakowie mecz ligowy Garbarnia — 
Czarni (sędzia p. Marczewski) oraz zakończe
nie pływackich mistrzostw Polski. Mecz ro
botniczy Kraków — Warszawa.

W Poznaniu mecz o wejście do Ligi Legia 
—  Polonia warsz. Sędzia p. Stalióski,
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9djg zotzysz w ftóUku swą śiówikę. masz dstiesięzi&zSoiówMtę
pieniądzeNowy nasz szczęściarz, to p. Marian 

Ckodźba 2 Sosnowca (ul. Wschodnia 20), 
robotnik, posiadający pracę, żonaty i oj
ciec 1-go dziecka. Uradowany przyszedł 
on do administracji „Siedmiu Groszy" w 
Katowicach, gdzie po stwierdzeniu jego 
tożsamości z fotografią konkursową, za
mieszczoną w poniedziałkowej gazecie, 
otrzymał 10 złotych gotówką.

— Zaraz coś kupią dla dziecka — po-

..Bar *3h
W m m

wiedział p. Chodźba, chowając 
do kieszeni.

Dzisiaj polujemy dalej. Szczęściarką 
jest dziewczynka, której głowa na powyż- 
szem zdjęciu otoczona została kółkiem, 
od którego prowadzi strzałka, wskazują
ca na powiąkszenie tej głowy. Zdjęcie zo
stało wykonane w czasie niedzielnej uro
czystości żeńskiej młodzieży katolickiej 
w Piekarach. Szczęściarka otrzyma na- 
tychimast 10 złotych, gdy pozna siebie 
w gazecie i z numerem „Siedmiu Groszy"

■ ręku zgłosi się w administracji naszeg 
isma w Katowicach, ul. Sobieskich

w . x..„ ___.. ________
pisma w Katowicach, 
nr. 11.

Jutro dalszy ciąg naszego polowań 
na szczęściarzy. Będziemy szukać szczi 
ściarza wśród zwolenników sportu, a tr 
kim jest iub powinien być każdy.

Zatem baczność zwolennicy sportu! - 
Któryś z was zdobędzie 10 złotych.

Szukajcie siebie w gazecie, a znajdzu 
cie dziesięciozłotówkąl

i  ae s-i .
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napadają na
Jak donosi sztokholmski „Aitenbla- 

det" w swojem nadzwyczajnem wydaniu, 
cala Ukraina 1 południowe gubernje so- 
wieckio stoją w ogniu krwawej rewolucji 
chłopskiej przeciwko reżimowi komuni
stycznemu.

Zbuntowani chłopi napadają na woj
sko i agentów GPU. Wszystkie składy 
kolektywno na Ukrainie uległy znisz
czeniu.

W  Moskwie śledzą z wieikiem napię
ciem wypadki na Ukrainie, przyczem 
wysłano tam liczno oddziały wojska, ce
lem stłumienia buntu.

JCącik dla kaUzt

Dla użytku naszych Czytelniczek podaje
my poniżej {lustrowane opisy, Jak zrobić so
bie samemu pantofle z rafjj oraz szydełkowaną 
bluzkę i Berecik.

Władze zarządziły ostrą kontrolę oso- wać, jak wielkie są rozmiary buntu n
blstą korespondentów zagranicznych Ukrainie. W  każdym razie, wypadkoi
pism w  Moskwie i wszystkie rozmowy tym poświęca się w Moskwie wiei
telefoniczne są cenzurowane. uwagi.

Do chwili obecnej trudno się zorjento-

lłcką, postanowiło zaznaczyć swe oddani 
się Ojcu św, przez ofiarowanie Mu jednego 
najpiękniejszych swych ołtarzy, który bj 
obciągnięty skórą sześciu zabitych i zjedz? 
nych ludzi. Ojciec św. dar ten przyjął i ka 
zał umieścić go w muzeum misyjnam w La 
terania

HBBIWH
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Jedno z ludożerczych plemion Nowej 
Gwinei, przyjąwszy niedawno wiarę kato- *w
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PANTOFLE Z RAFJL

Lekkie i miłe w noszenta pantofle można 
Samemu zrobić szydełkiem z rafii. Należy ob

rysować stopę osoby, dla której pantofle Hą 
przeznaczone. Następnie grabem szydełkiem 
zrobić łańcuszek z podwójnie wziętej nitki 
rafii. Łańcuszek ma być długi, według formy 
% długości stopy. Np. Jeżeli stopa ma 24 cm„ 
łańcuszek powinien mieć 16 cm. Łańcuszek 
ten obrobić dookoła półsłupkami, robiąc cią
gle podwójna nitką, jak na wzorze, dodając 
na końcach. Drugi rząd obrabiać też półsłup
kami, lecz ku palcom, gdzie się stopa rozsze
rza robić słupki nawijane, zakończyć. Trzeci 
rząd zacząć w połowie stopy od półsłupków 
(3), potem słupki raz i dwa razy nawijane, 
znów raz nawijane, zakończyć półsłupkami jak 
na wzorze. Zerwać nitkę i zakończyć.

Dalsze dwa rzędy robi się Jak rząd drugi, 
zaczynając od pięty. Trzeba uważać, aby ca
la podeszew była płaska, nie falowała się, ani 
nie wypukłała. Zależy to od stosownego do
dawania słupków w palcach, a półsłupków w 
pięcie. Przy większej stopie obrabia się wię
cej razy, przy mniejszej rotniej.

Skończywszy podeszwę, robi się dalej po- 
Jedyńczą nitką Jeden rząd słupków raz nawi
janych. Każde oczko 1 słupek, nic nie dodając, 
ani nie odejmując. Następny rząd robi się tak 
samo, lecz ku palcom należy robić stopniowo 
słupki, 2, 3 i 4 razy nawijane i wbijać je w 
odstępach co 2 i 3 oczka, potem od środka 
przodu znów słupki zmniejszać, cały bok i tył 
obrobić słupkami raz nawijanemi. Trzeci rząd 
wierzchu pantofla robi się tak samo jak drugi, 
zostawiając na samym przedzie większy od

M  W iw . iiypliaia w
Na Górnym Śląsku, za 156 milionów 

złotych rocznie wypłacanych zarobków, 
żyć musi około 200 tysiący górników oraz 
członków ich rodzin,

Równocześnie w ciągu roku przemysł 
górniczy na Górnym Śląsku płaci, nie 
wiącej jak 10 bankom. 65 milionów zło-  
tych, tytułem procentów od wypożyczo
nych kapitałów. Za te pieniądze możnaby 
utrzymać 130 tysiący osób, które w dzi
siejszych warunkach pozbawione są 
pracy.

65 milionów złotych, wpłaconych przez 
górniczy przemysł górnośląski do kas 
bankowych, to jest zysk kilku bankierów, 
zdobyty bez pracy. Za ludzi tych, czy 
też instytucje, „p r a c u j  e“, jak sią to 
mówi, kapitał.

Zysk taki, jak wszelki zysk bez pra
cy, jest złem. Można jeszcze rozgrzeszyć 
tych, którzy do zysków z procentów do
chodzą przez skrupulatną oszczędność i 
wyrzeczenie sią doraźnych korzyści, oraz 
przyjemności życiowych. Tkwi to bowiem 
głąboko w naturze ludzkiej, oraz w chąci 
zabezpieczenia sobie, czy też swojej ro
dzinie, beztroskiej przyszłości. Gdy takie 
wyrzeczenia istotnie mają miejsce, to mo
żna powiedzieć, że dają one później pra
wo do korzystania z odsetek od zdoby
tego za ich ceną kapitału.

Czy jednak posiadaczom kapitału na
leży sią pierwszeństwo w czerpaniu do
chodów z przedsiębiorstwa, w którem fen 
kapitał został umieszczony? Napewno nie! 
Pierwszeństwo należy nie do tych, na 
których „ p r a c u j  c“ kapitał, ale do tych, 
którzy danemu warsztatowi dają istotną 
pracą i ten kapitał tworzą —  to znaczy 
do jego pracowników.

Powinna zatem ulec zmianie kolejność, 
iv której warsztat pracy dysponuje swo- 
jemi dochodami. Najpierw pracownicy, a 
potem dopiero obsługa kapitału i jego 
mniej łub bardziej anonimowych właści
cieli. Konieczność ta bardzo wyraźnie li- 
wy pukla sią właśnie na Górnym Śląsku, 
gdzie znaczna cześć kredytów dla przed
siębiorstw górniczych pochodzi z kiesze
ni właścicieli tych samych przedsię
biorstw, którzy narzucając przedsiębior
stwom obowiązek płacenia procentów, za
pewniają sobie stały dochód, bez wzglą
du na stan przedsiębiorstwa i koniunktu
rą gospodarczą.

Czynią zaś to kosztem warsztatów 
pracy i ich pracowników, a bardzo czę
sto kosztem dopłat ze strony Państwa,

Stab.

stęp między słupkami, który będzie ozdobą
pantofelka.

Robiąc drugi pantofel, trzeba uważać, aby 
go zrobić identycznie jak pierwszy, by stano
wiły dobraną parę. Podeszwy można pod
szyć grabem płótnem i dać wyściółkę z per
kata.

BLUZKA I BERECIK SZYDEŁKOWANE.

Efektowna bluzkę z dwóch kolorów wełny 
zaczyna się od roboty ściągaczki (paska) ko
lorem ciemniejszym. Ściągaczkę zasadniczo ro
bi się na dwóch drutach. Na połowę bluzki 
(oddzielnie robi się przód, oddzielnie tył), trze
ba zacząć na 70 oczek na cienkim drucie I ro
bić ścisło, t, j. 2 oczka zwykłe, 2 nawywrót.

Kto jednak nie umie robić na drutach, może 
ściągaczkę robić szydełkiem. Robi się ją wte
dy wpoprzeik półsłupkami, szydełkiem stalo- 
wem Nr. 2, 15 oczek łańcuszka, rząd półsłnp- 
ków, następny rząd półsłupków robi się, wbi
jając szydełko w dalszą nitkę oczka, jak na 
wzorze. Robiąc tak stale, uzyskamy pasek, 
rozciągający się jak harmonijka.

Pasek powinien być dość ciasny, by bluzka 
dobrze leżała. Do tego paska dorabiamy bluz
kę następującym ściegiem: półsłupek, 4 oczka 
łańcuszka, słupek raz nawijany, 4 oczka łań
cuszka, półsłupek i t. d. W  drugim rzędzie 1 
następnych wbijamy półsłupek w słupek po
przedniego rzędu, a słupek w półsłupek, po 
dwunastu rzędach zmieniamy kotar i robimy 
dalej według formy, którą trzeba sobie na pa
pierze wytysować, zdejmując ją np. z jakiejś 
posiadanej btazki, lub dżemperka.

Należy robić oddzielnie przód i tył, następ
nie je zeszyć i zrobić rękawki, zaczynając 
obrabiać je koło pachy. Aby miały pożądany 
fason, należy dodawać pofrbchu, uważając, 
aby wzoru nie zmylić. W odpowiedniem miej
scu zmienić kolor i ściągnąć mankiecikiem z 
półsłupków. Wykończenie przy szyi i fanta
zyjną krawatkę, należy również zrobić z pół
słupków.

Berecik robi się z tej samej wełny co bluz
kę. Zaczyna się do środka, robiąc łańcuszek z 
6 oczek i łącząc go w kółko półsłupkiem. na
stępnie 3 oczka łańcuszka i słupek, powtórzyć 
6 razy i t. d. robić 3 następne rzędy, uważa
jąc, aby beret się nie falował, następnie rząd 
słupków z ciemniejszej wełny, i znów ścieg, 
jak poprzednio z jaśniejszej. Po kilkunastu 
obrotach przestać dodawać, robiąc same pół- 
słupki. Beret ułożyć szykownie na głowie, 
wkładając go na prawe ucho, wywinięcie 
spiąć dużą stalową agrafą, by tworzyła ostry 
rożek nad prawem okiem.
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Jan Tadeusz hrabia KI mczoh * Bielska 
pozbawiony majątku i nazwiska przez oszu
sta lubara uciekł w góry z postanowie
niem. że będzie tępił złych, a bronił po
krzywdzonych. KEraczok dobrał sobie to
warzyszy i utworzy) z u mi bandę rozbój
niczą. która Swoja siedzib<> miała w Po
bliżu ma;own’czej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później księżniczka Klementyna Suł

kowska zasiadła na ławie oskarżonych, po
dejrzana o usiłowano morderstwo swego 
męża, Lubara. W czasia rozprawy zjawia 
się w sądzie Bertrand Bordenave, który 
oświadcza, te zamierzonego mordu doko
nała Hortensja, jego żona, a obecna ma
cocha ks. Klementyny i żona starego księ
cia Sułkowskiego. Na to oskarżenie od
powiada książę Sułkowski.

Ten podstęp, którym spekulował 
na próżność obecnych, pogłębił jeszcze 
wrażenie, które i tak już jego kłamliwe 
zeznanie wywarło. Żałowano ogólnie 
biednej księżny, która musiała cierpieć 
tyle niedoli, a szczególniej panie wy
chwalały wielkoduszność księcia, któ
ry nie wahał się poślubić Hortensji mi
mo jej ciemnej przeszłości. Równo
cześnie przypomniała sobie publicz
ność, że pozwoliła się otumanić oszu
stowi, wyzyskiwaczowi, a nawet mor
dercy i że pozwoliła się wodzić za nos, 
choć tylko przez chwilę. Taki łotr! 
Skorzystał ze sposobności i posądził 
księżnę o morderstwo, byle się tylko 
zemścić na tej szlachetnej pani i od
płacić się księciu za to, że nie pozwo
lił się wyzyskać.

—  Może liczył na to, —  szeptali do 
siebie słuchacze —  że Klementyna po 
swojem uwolnieniu wynagrodzi go so
wicie. Ale do uwolnienia wcale nie 
przyjdzie.

Coraz większy robił się niepokój. 
W  ogólnej wrzawie nie słychać było 
wyrazów pogardliwych, jakie Bertrand 
Bordenave w twarz rzucał księciu i 
Hortensji. W  tem rozległ się dzwonek 
przewodniczącego.

—  Myślę, —  powiedział, gdy zno
wu nastała cisza —  że z zaufaniem mo
żemy polegać na sędziach przysię
głych, którzy będą mieli sposobność 
porównać zeznania pana Bordenave —  
nazwisko to wymówił przewodniczący 
z pogardą —• z oświadczeniem księcia 
Sułkowskiego. Chciałbym się teraz 
tylko zapytać pana prokuratora, czy 
ma zamiar postawić jakie wnioski.

Prokurator zerwał się z miejsca.
—  Mam z pewnością. Stawiam 

wniosek o aresztowanie świadka Bor- 
denave z powodu zamierzonego wy
muszania i z powodu, że jest podejrza
nym o krzywoprzysięstwo.

Publiczność odetchnęła swobodnie 
i szeptała z zadowoleniem. Bertrand 
Bordenave zbladł, jak trup. Ramiona 
wyciągnął przed siebie.

—  Panie prokuratorze, prześwietny 
sądzie, —  wołał wzburzony —  przysię
gam na Pana Boga wszechmogącego, 
że powiedziałem szczerą prawdę i, że 
ci nędznicy...

Ręką wskazał na księcia i na Hor
tensję, którzy uśmiechali się tryumfu
jąco. Lecz więcej wymówić nie zdołał.

—  Milcz pan! —  krzyknął na nie
go przewodniczący groźnie. —  W oź
ny! Ten człowiek jest aresztowany. 
Odprowadź go !

Minęła spora chwila, zanim uciszył 
się niepokój, wywołany aresztowaniem 
Bordenave w toku rozprawy sądowej. 
Sędziowie przysięgli cofnęli się wresz
cie na naradę. Po krótkim czasie od
dali swoje głosy. Wrócili do sali po 
upływie niespełna kwadransa. Przez 
ten czas publiczność rozmawiała szep
tem, a Klementyna siedziała na ławie

oskarżonych zrozpaczona. Sędziowie 
mieli twarze pochmurne. Wynik glo
sowania, który ogłosił najstarszy, po
twierdził winę oskarżonej. Sędziowie 
przysięgli odmówili jej łagodzących 
okoliczności.

Z piersi Klementyny wydarł się 
krzyk przerażenia. Szymonowi Luba- 
rowi skrzyły się oczy pod przymknię- 
temi powiekami.

Prokurator stawił wniosek, aby 
wobec skazanej zastosowano karę mo
żliwie surową: dwadzieścia lat ciężkie
go więzienia! Z zapartym oddechem 
przyjęła publiczność ten wniosek do 
wiadomości. W  niejednem oku wid
niała łza. Choćby Klementyna była 
nawet winną, kara dwudziestu lat cięż
kiego więzienia była dla pięknej, mło
dej i przyzwyczajonej do zbytku kobie
ty zbyt surową.

Sąd wyszedł z sali, aby się nara
dzić nad wnioskiem prokuratora.

Tym razem narady trwały dłużej,

niebny! Wydałeś go w imię niespra
wiedliwości!

Któż to taki wykrzyknął te słowa 
grzmiącym głosem wśród grobowej 
ciszy ?

Wszystkich oczy zwróciły się pełne 
zgrozy i przestrachu na szaleńca, wy
sokiego i krępego mężczyznę, który 
wśród publiczności nagle zerwał się z 
miejsca, gwałtem torował sobie drogę 
i w kilku skokach stanął wobec sę
dziów!...

CV.
C ZY N  R O ZPA C ZL IW Y .

Najprzód złodzieja chwytają, a po
tem dopiero go wieszają! —  pomyślał 
Jan, przedzierając się przez zarośla, 
podczas gdy ojciec ustawiał czaty.

Jan wkrótce zaszedł tak daleko, że 
nie groziło mu już żadne niebezpie
czeństwo.

Pistolet, jaki mu jeszcze pozostał, 
miał utkwiony za pasem. Czuł się

Najpierw złodzieja chwytają, a potem dopiero go wieszają! —- pomyślał Jan,
przedzierając się przez zarośla.

niż przedtem narady przysięgłych. 
Tymczasem dzień miał się już ku 
schyłkowi. Ciemny zmrok zaczął 
wdzierać się do sali. Przyszła służba 
i zapaliła płomienie gazowe przy kan
delabrach. Prawie cały dzień trwały 
rozprawy sądowe. Lecz zmęczenia 
nie było widać na żadnej twarzy. 
Szeptem rozprawiano sobie o tem, ja
ki wyrok wydadzą sędziowie. Od cza
su do czasu spoglądano ukradkiem na 
Klementynę, która z boleśnie wykrzy
wioną twarzą wpatrzyła się w prze
strzeń.

Wtem sąd wrócił, sędziowie zajęli 
swoje miejsca. Przewodniczący wstał 
i okrywszy głowę beretem, ogłosił 
wyrok. Wyrok skazywał, stosownie do 
wniosku prokuratora, na dwadzieścia 
lat ciężkiego więzienia!

Z tą samą ciszą, z jaką przyjęto 
wyrok, przysłuchiwano się także iego 
uzasadnieniu. Uzasadnienie było prze
wlekłe i streszczało jeszcze raz wszyst
kie dowody winy Klementyny.

—  Właśnie wysokie stanowisko 
społeczne oskarżonej, —  kończył prze
wodniczący, —  nakłada sądowi obo
wiązek, wobec niej zastosować całą 
surowość prawa. Przez zły przykład, 
jaki' z siebie dala, przyczyniła się do 
podkopania fundamentów moralności 
i porządku! Skazaną jest zbrodtiiarką 
z swawoli! Dlatego też skazaliśmy ją 
na tak ciężką karę, w imię sprawiedli
wości.

Co to się stało?...
«— Kłamiesz! Twój wyrok jest ha

więc bezpiecznym, wyciągnął się w 
zacisznem miejscu na trawie i dumał.

—  Bezwątpienia zaszło coś bardzo 
ważnego —  myślał sobie —  jeżeli mat
ka Kreczmanowa musiała zdradzić 
moje schronienie. Może się wystra
szyła gróźb mojego ojca.

Na myśl mu jednak nie przyszło, 
żeby sam baron miał zaczepić Małgo
się gęsiarkę i ją sponiewierać. Za tak 
surowego i bezwzględnego nie uważał 
Jan tego człowieka, o którym, jak wie
my, sądził niesłusznie, że był jego oj
cem.

■— Biedna Małgosia, jak ona się 
będzie o mnie lękała! —  myślał zadu
many. —  Tem więcej się jednak ucie
szy, gdy się dowie, że mój ojciec zno
wu zjawił się zapóźno. Zacne zamia
ry, jakie mój ojciec ma względem mo
jej osoby, będzie sobie musiał odłożyć 
na późniejszą, stosowniejszą porę. 
Szczęście moje, że dzięki troskliwej 
opiece matki Kreczmanowej i Małgosi 
gęsiarki, jestem dosyć silny i bez cu
dzej pomocy mogę wrócić do obozu 
zbójców. Spodziewam się, że nie za
stanę tam nic złego, że raczej ujrzę 
naczelnika przy zdrowiu z towarzy
szami, Właściwie marudziłem już za 
długo. Nie chciałbym jednak wracać 
sam jeden. Dziś w nocy jeszcze raz 
zakradnę się ostrożnie do chaty matki 
Kreczmanowej, bo chciałbym koniecz
nie jeszcze raz zobaczyć się z Małgo
sią. Może dziewczyna ulegnie moim 
prośbom i razem zemną pójdzie do la
su cygańskiego. Klimczok nie odmó
wi jej opieki. Towarzysze również

nie będą się sprzeciwiali. Może wiec 
w krótkim czasie będziemy mieli w le- 
sie prawdziwe wesołe wesele zbójec
kie. Postaramy się o księdza, który 
nas połączy. Ach, gdyby to już był 
wieczór, a ja u mojej kochanej, dro
giej Małgosi.

Janowi wlokły się godziny żółwim 
krokiem. Skracał je sobie zbieraniem 
jagódek i korzonków, któremi zaspo
kajał swój głód. Od czasu do czasu 
dumał i wyobrażał sobie, jak piękną 
będzie miał przyszłość przy boku Mał
gosi gęsiarki.

Wreszcie zapadła noc. W  koro
nach drzew wiatr począł szumieć i 
szeleścić. Między gałązkami fruwały 
robaczki świętojańskie i nic nie zamą
cało ciszy, prócz szczebiotu z snu zbu
dzonego ptaszka, lub też jęku pusz
czyka, który z ciężkim łopotem skrzy
deł przelatywał nad głową samotnego 
marzyciela. W  dalekiej wsi bila na 
zegarze jedenasta godzina. Było już 
więc dość późno. Wieśniacy udają się 
wcześnie na spoczynek. Jan mógł więc 
liczyć na to, że niepostrzeżony dojdzie 
do chaty matki Kreczmanowej.

Nie omylił się też w swojem mnie
maniu. Wprawdzie musiał być bardzo 
ostrożnym, ponieważ było do przewi
dzenia, że ojciec każe pilnować także 
chatę staruszki.

Tak też było rzeczywiście. Jednak 
ciemność nocy okazała się dla Jana 
pożyteczną. Trzymając nóż w zębach 
i zatknąwszy nabity pistolet za pas, 
jak wąż czołgał się po ziemi, aż za
kradł się do chaty. Było wielkiem 
szczęściem dla ustawionych na czatach 
ludzi, jak i dla Jana samego, że nikt 
go nie zaczepił. Jan bowiem postano
wił sobie niezłomnie, że pierwszego, 
któryby go zaczepił, położy trupem na 
miejscu. A  było rzeczą niebezpieczną, 
z tym silnym młodzieńcem odważyć 
się na walkę.

Jan przyszedłszy do chaty matki 
Kreczmanowej, zapukał po cichu do 
okienka izby, w której dotąd mieszka
ła. Zdawało mu się, że Małgosia bę
dzie w domu. Ale nikt się nie odzy
wał.

—  Małgosiu!
_ Lecz i teraz jeszcze nikt nie odpo

wiadał.
Jan stał wobec zagadki, szczególnie 

że nikt się nie ruszał, choć pukał moc
no. Potrząsając głową, okrążył dom 
i zapukał do drzwi.

Tym razem miał więcej szczęścia. 
Wprawdzie światła w chacie nie zapa
lono, jednak słychać było odgłos zbli
żających się kroków a zaraz potem 
przytłumione pytanie matki Kreczma- 
nowej.

—  Otwórczcie, matko Kreczmano
wa! -— odpowiedz'ał Jan takim sa
mym głosem. —  To ja jestem; Jan!

Odsunął się rygiel z cichym zgrzy
tem, a drzwi się nieco uchyliły.

■—  Proszę wejść, wielmożny pani
czu. Zaraz wiedziałam, że panicz 
przyjdzie. Musimy jednak pozostać 
bez światła, ponieważ obawiam się, że 
wielmożny pan baron poustawiał cza
ty. Światło mogłoby zdradzić panicza.

—- Dobrze, matko Kreczmanowa, 
można także rozmawiać bez światła. 
A gdzie jest Małgosia?

Z tem pytaniem zwrócił się Jan do 
matki Kreczmanowej już w sieni, sko
ro staruszka po cichu drzwi za nim 
zamknęła i ryg;il znowu zasunęła.

—  Proszę wejść do izby, wielmo
żny paniczu. Pam wszystko opowiem.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Gwałt niech się gwałtem odciska
*&vdkodśtmo p©teHie dowmmga się odm ętu ntofiec Jliemeótw n> Polsce ♦ ♦ ♦

Z Berlina donoszą:
W związku z licznemi wydaleniami 

robotników polskich z prowincji saskiej 
Związek emigrantów polskich w Niem
czech zgłosił na ręce konsula R. P. w 
Lipsku energiczny protest przeciwko po
stępowaniu władz pruskich, a zwłaszcza 
prezesa regencji merseburskiej w sto
sunku do niewinnych obywateli polskich, 
których za nieudowodnione „przestęp
stwa” przymusowo odstawia się do gra
nicy polskiej.

Rezolucja stwierdza, że mimo, iż oby
watele polscy zachowują lojalny stosu
nek do rządu, władze skwapliwie ’ bez 
badania sprawy, ulegają podszeptom wro
gich elementów, którym zależy na elimi
nacji polskiego robotnika. Wychodźtwo 
polskie w Niemczech środkowych obu
rzono jest do głębi tem drakonsbietn po
stępowaniem władz i domaga się zastoso
wania odwetu wobec mieszkających 
Niemców w Polsce. Położeń e rodzin

tych emigrantów jest tem tragiczniejsze, z pracy i mimo rozpaczy żon i dzieci wy
że ojcowie ich wyrwani zostali przemocą daieni przymusowo do Polski.

Zamach na nowego prezydenta inny
Mwamwe m $amź§a&® de MmBm

Z Nowego Jorku donoszą:
W Hawanie z przejeżdżającego auta odda

no caty szereg strzałów karabinowych i re
wolwerowych w kierunku mieszkania nowo- 
wybranego prowizorycznego prezydenta Ku
by, Cespedesa. Żołnierze pilnujący domu, od
powiedzieli strzałami, jednak napastnikom 
udało się zbiec.

W  godzinach przedpołudniowych nieznani 
sprawcy zamordowali dwuch urzędników, na
leżących do organizacji Porra, W  Santiago de 
Kuba w czasie starć zabito 6 osób a 50 zra
niono. Wszystkie najważniejsze punkty m-a- 
sta zostaty obsadzone wojskiem. W  niedzielę 
powrócił do Hawany ze Stanów Zjednoczo
nych poprzedni prezydent Kuby MenocaL

MSą&lka p o w o d z i
msa> Sarnina Ramieni ss&urząjła Mttkts za&udonań

UŁptl
M dnoM w

Z Berlina donoszą:
Policji berlińskiej udało się aresztować jed

nego z największych złodziei) Niemiec, rabu
sia kłenotów. Jest nm ,34-letni Erich Arnold, 
którego schwytano na gorącym uczynku i are
sztowano dopero po długiej walce. Łup zna
leziony przy nim przedstawiał wartość prze
szło 20 tys. marek. Arnold był hersztem ban
dy. której specjalnością były okradania skle
pów jubilerskich. Z początkiem tego roku opu
ścił on więzienie, gdzie odsiadywał 4-letnią 
karę.

1-eMrewnia nmeła
w fale w eiiraief ncKi

Donoszą z Tnsbrucka. że z powodu ober
wania chmury wystąpił z brzegu strumień 
Malser i zalał przedmieścia fmst. Elektrow
nia miejska w Imst zawaliła się. Wezbrane 
fale porwały niektóre części rozbitych ma
szyn. Miasto jest pozbawione światła.

♦

J£ata§irafa GofejŚti 
n >  m m i i i

Z  Budapesztu donoszą:
Na kolejce łączącej obóz harcerzy w Goe- 

doełoe z aerodromem. wydarzyła się katastro
fa z powodu defektu w hamulcach. Wagonik? 
kolejki wywróciły się, lokomotywa wykoleiła 
się. Lekarz jednej z okolicznych miejscowo
ści. Aleksander Potor, ciężko ranny, zmarł w 
szpitalu w Budapeszcie. Dwie inne osoby są 
lekko ranne.

Z Bazylei donoszą:
Od kilku dni na całym obszarze Szwajcarii 

padaia rzęsiste deszcze, które spowodowały 
powódź- W  Kantowe berneńskim wezbrana 
rzeka zalała drogę kołową i linię kolejową. 
Wiele domów stoi równeż pod wodą. a mie
szkańcy z trudem zdołali uciec w  bezpieczne 
miejsca. Kolej, prowadząca na Jungfrau, jest

uszkodzona. Droga na Gotthard została zasy
pana lawina kamienistą Prócz tego spadło 
kitka olbrzymich rozmiarów odłamów skał, 
które dopiero przez wysadzenie materiałem 
wybuchowym, zdołan-o usunąć. Law na po
rwała ze sobą kitka zabudowań gospodar
czych wraz z  inwentarzem żywym.

ó  ó  ó  dla ochrony życia I mienia obywatel! ameryKa&sJsicn
Z Nowego Jorku donoszą:
Prezydent Roosevelt, który powrócił Już 1  

urlopu wypoczynkowego, po odbyciu długo
trwałej konferencji z sekretarzem stanu_ Hal
lem zarządził wysłanie trzech amerykańskich 
kontrtorpedowców na Kubę. W  waszyngtoń
skich kołach politycznych twierdzą, te  krok 
ten nie Jest mieszaniem się Stanów Zjednoczo
nych do wewnętrznych spraw politycznych 
Kuby, a tylko ma na celu ochronę życia i 
mienia obywateli amerykańskich. Poseł ame

rykański w Hawanie zawiadomił rząd kubań
ski. że kontrtorpedowce zabawią na wodach 
kubańskich prawdopodobnie tylko klika duł.

Z Madrytu donoszą:
Odbyła się tuta! wielka mairfestacja na 

cześć republiki Kuby. Oilbrzymie tłumy zebra
ły się w śródmieścia) wznosząc okrzyk': — 
„N ech żyje wolna Kuba“ . Policja otoczyła 
kordonem poselstwo Kuby. n e dopuszczając 
manifestantów.

G r o ź b a  k a r y  ś m ie r c i
Z Wiednia donoszą:
Według doniesień półurzędowe! ..Politische 

Korrespondenz" z Salzburga, minister Fey w 
czasie swojej mowy zwrócił się z napomnie
niem w stronę austriackich zwolenników hitle
ryzmu. zaznaczając, że „rząd nie wyczerpał 
jeszcze wszystkich środków stojących mu do 
dyspozycji. W Austrjl — powiedział miniSier

Chorobą rafuje sic inż. de Maen
przed rozprawą o przemył broni do Polski =

w Kielcach
Z Warszawy donoszą:
Przed Sądem Okręgowym w Kielcach 

rozpocznie się 2 września wielki proces 
przeciwko 32 komunistom, oskarżonym o 
agitację wśród ludności wiejskiej na te
renie powiatu Jędrzejewskiego J Stopnic- 
kiego.

'tzmaria piram ida
p o d  ©IsscA

Prof. Selim Hassan, kierownik instytutu 
archeologicznego w Kairze odkrył szczątki 
czwartej piramidy w pobliżu trzech piramid 
Cheopsa, Chefrena i Mykerinosa. Według zda
nia uczonego egipskiego piramida ta mieściła 
w sobie mauzoleum królewej Khamet. córki 
faraona — Mykerinosa. Naprzeciw tej pirami
dy odkopano drogę, którędy szły procesje, a 
nad tą drogą odkryto 40 mieszkań dla kapła
nów

2 .9 1 7 .9 5 *  osób
p r£ i£ & K 0< o  M m e w i f c e

Ludność Stanów Zjednoczonych wzrosła 
o 2.917,954 od 1-go kwietnia 1930-go roku. da
ty ostatniego spisu ludności, i wynosi obecnie 
125.693.000.

Tak oznajmiło biuro statystyczne, publiku
jąc pewne skomplikowane dodawania, odej
mowania 1 dzielenia, oparte na danych, doty
czących urodzeń, śmierci, iinmigracjl i emi
gracji.

Z Warszawy donoszą:
Władze prokuratorskie skierowały 00 

starostwa grodzkiego sprawę inż. Pawła 
de Maena, w którego mieszkaniu w cza
sie nagłej rewizji znaleziono znaczne ilo
ści nielegalnej broni, przemycanej z Bel-
g jj#

*Paweł de Maen iest obywatelem bel
gijskim i zajmuje wybitne stanowisko w 
świe-cie przemysłowym w Warszawie, 
przedewszystkiem na polu stosunków 
handlowych polsko-belgijskich. Obecnie 
pozostaje pod śledztwem w sprawie

UkwłlKjt ogniska agitacji
rns.fiskłel

Z Pragi donoszą:
Rząd czechosłowacki przystąpił tło zupeł

nej likwidacji ukraińsk ej Akademii Gosp°dar- 
czej w Podiebradach. Laboratoria przejdą na 
własność czechosłowackiej wyższej szkoły 
rolniczej. — Starania Ukraińców o przeniesie
nie akademii na Ruś Podkarpacka spotkały sie 
z odmową.

•
Wsiądzie ich wyrzucają

Dzienniki donoszą z Santander (Hi
szpania). że na odbywającym się tam 
kongresie międzynarodowym nauczycieli 
uchwalono wniosek delegata Francji, pod
trzymany przez delegata austriackiego, o 
wyłączeniu z obrad delegacji niemieckiej. 
Przedstawiciele nauczycielstwa niemiec-

Wyspa Nauru na Oceanie Spokojnym, która 
do wojny należała do Niemiec, a obecn'e jest 
mandatową k»Ionją brytyjską, czyni zadość 
swej nazwie Wyspy Przyjemnej (Płeasant 
Island). Finanse lej wyspy znajdują się w 
kwitnącym stanie; dochody wynosiły 20.235 
funtów, wydatki 15.435 funtów. Rezerwy kaso- 
wę zarządu wyspy sięgają 25.000 funtów. Raj 
finansowy zawdzięcza Nauru bogatym pokła
dom fosfatu które są jedynym przemysłem 
krarku liczącego 12 km. kwadratowych po
wierzchni j 2.316 mieszkańców.

K R A J Y
i Z E
WIATA

dla zdrajców siamu w JiustrH

— Ogłoszone zostały trzy dekrety prezy
denta Rzplltej Polskiej, wydane na podstawie 
ustawy o pełnomocnictwach a odnoszące się 
do spraw, związanych z wymiarem sprawie
dliwości. Pierwszy dekret dotyczy ograni
czenia przymusu adwokackiego w sprawach 
cywilnych, wszczętych przed wprowadzeniem 
nowego kodeksu postępowania cywMoez-o, 
drugi znosi Sąd Okręgowy w Suwałkach, 
trzeci nowelizuje przepisy o sądach kupie
ckich i przemysłowych.

•

— Minister Skarbu wydał okólnik, rozcią
gający przep!sv o cofnięciu zwrotów wpisów 
szkolnych za dzieci funkcjonariuszy państwo
wych, także na pracowników monopolowych.

*

—  Rzad Polski zaproszony został do wzię
cia udziału w naukowym kongresie hydrolo
gicznym part=tw bałtyckich, który odbędzie 
sie 5 września w Leningradzie, żaoros-^nle 
przyjęło. Delegaci-, po-kka zgłosi szereg 
wpłn«ków w sprawie ułatwienia żeglugi na 
Bałtyku.

•

— W  warszawskim Sodzie Okręgowym za
lega Jeszcze 18 odwołań studentów, przeciw- 
ko wyrokom sadów starościńskich, skaz<>ją- 
cych ich za udział w zaiśclach zimowych na 
wyższych uczelniach. Termin rozpraw od
woławczych wyznaczono na październik.

•
— Zastępca Hitlera Rudolf Hess zabroni! 

hltlerowc°m sprzedawania albo darowywania 
odznak hitlerowskich cudzoziemcom.

•

— Poseł niemiecki w Berno wyrazi} rzą
dowi szwajcarskiemu ubolewano z powodu 
pogwałcenia granicy szwajcarsko-niemieckiej 
przez oddział hitlerowców,

«
—. Według doniesień z Chin. na rzece 

Jankho zatonął prom, na którym znajdowała 
s’ę wielka liczba bydła Oraz 44 wieśniaków. 
Wszyscy oni utonęli, bydła nie dało się też 
uratować,

— Parowiec zdążający w górq rzeki św. 
Wawrzyńca wpadł na podwodną skałę ł za
tonął. 20 prałatów w tej liczbie delegat pa
pieski w Kanadzie, oraz cała załoga została 
wyratowana

— W BIrmighan, w stano Albana zlynczo- 
wano w niedziele 3 murzynów, oskarżonych 
o dokonanie morderstwa na I8-letn;ej b ałej 
dziewczynie.

— można będzie wprowadzić również karę 
śmierci na zdrajców stanu, jeśli inne środki 
nie pomogą. Pobłażliwości nie można utożsa
miać ze słabością". Swoją mowę minister Fey 
zakończył zwrotem: „Kiedy chodzi' o nasze
najwyższe ideały, będziemy tak twardymi, jak 
góry naszej ojczj zny“.

przemytu broni, a niezależnie od tego 
władze wytoczyły mu sprawę o przecho
wywanie broni bez zezwolenia, co jest 
przestępstwem karalnem, w myśl ustawy 
o wykroczeniach i podlega kompetencji 
sądu starościńskiego.

Dzisiaj rozprawa zna'azła isę na wo
kandzie sądu starostwa Warszawa-Śród
mieście, jednakże przemysłowiec belgij
ski na rozprawę nie stawi! się, nadsyła
jąc zawiadomienie, że jest obłożnie chory.

Rozprawę odroczono.

kiego, natychmiast po złożeniu wniosku 
przez delegata francuskiego opuścili kon
gres, nie czekając na wyniki głosowania.

MEBLE MEBlE
Tani mies:ąc mebli- Korzystaicie z nadzwy
czajne' okazji. Sypialka dębowa 4 krzesła gra
tis 595.— zł Sypatka mahoniowa 10 części
750 zł , Sypialka mahoniowa luksusowa. 10
części 900.— zł. Sypialka złota brzoza ,10 czę
ści 1100.— zł. Sypialka orzech kaukaz 10 czę
ści 1100— zł. Kuchu e eleganckie od 125.— zL 
Jadalnie d 8.50.— zł. Stoły rozsuwane na 18 
osób 60.— zł. Leżanki 30.— zł., jedynie w naj- 
tańszem źródle Mebli. Uwaga — tylko Kato
wice, Starowlejska 3. obok kościoła ewange- 
1 icki ego_________ ________________________ _______

RATUJCIE W łO SY . Balsam na włosy 
Mag W. Paździerskiego „Mag“  N I usuwa 
(upierz, zapobiega wypadaniu włosów, cena 
zł. 3.— Balsam na włosy Mag W Pażdzier- 
sktego „Mag** N 2 ..nie tarba" odźyw<a ce
bulki włosowe a przeto stopniowo przy
wraca włosom pierwotny kolor Ce-ia 3 zł. 
Żądać wszędzie Fabr- Kosmet. Pharma- 
chemla" Bydgoszcz. Fabr Skład na Góitt. 
Śląsku. S. BORYS. KATOWICE. Piłsudskie- 
go 13.

• FA1ALEUM. Specjalny chodnik celulozo
wy z niestrzepiąćemi sie brzegami. Patent 
zgłoszony. Wzór użytkowy. Cena sklepowa 
za I mtr. 100 cm. szerokości 50 groszy Prak
tyczny. gustowny, higieniczny „FA LA " Pol
skie Zakłady Papiernicze Sp. z ogr. odo Dzie
dzice. Adres teł- .r. .JF»! * “  Dziedzice. lele- 
fon nr. 68- Wszędzie do nabycia 577

CHIROMANTKA przepowiada z linii ręki, Jak 
również z kart przeszłość, te-raźn ejszość i 
przyszłość, także i z fotografii. Informacji u- 
dziela na miejscu. Cena ) zł. Adres: Katowi
ce, uL Wojewódzka 20 III m. 6. (3585}d)

"  M EBLE!"BACZNOŚĆ! MEBLE! Zawia
damiam, że nadszedł wielki transport ele
ganckich kuchen kompl z 7 części po 125 zł- 
oraz syp;alnie, jadalnie w najlepszem wyko
naniu po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach. Uwaga na adres! „Meblanko" Ka
towice, Młyńska 5, dostawa na caty Górny 
Śląsk bezpłatna. 3575d

SKLEP rzeźn!czy z warsztatem i mieszka- 
n:em od zaraz do wynajęcia. W. Empfingero- 
wa, Brzęczkowice 84-

W YDZIERŻAWIĘ damek z ogródkiem w Pa- 
newniku za udzielenie pożyczki na 1. hipotekę 
od 1.800 do 2.400 zł. Bliższ szczegóły pod
czas umowy. Zgłoszenia do ,.7 Groszy“  pod 
„Wydzierżawienie".
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W  mb. pon iedz ia łek  na ko rta ch  K S . P o 
goni w  Ka tow ica ch  ro zp o c zą ł/  się Narodo
we Misrtzostwa Polski w tenisie. P r z y  p ięk 
nej pogodzie  rozegrano szereg spotkań, któ
rych wyniki podajemy poniżej:

G ra  po jedyncza  panów : Ja w o rsk i —  P ro -  
hosiki 6:2 6:1 4:0 W . O . P o p ław sk i —  K o lce  
6:1 1:13 6:3 7:5. S p o fa n ie  to dało ju ż  p rzed
sm ak o czek iw an ych  w ra żeń  z da lszych  g ie r 
tu rn ie jow ych , obaj zaw odn icy  odznacza li się 
w ie lk ą  am b ic ją  sportow ą , co zresztą  ob jaśn ia 
sam w y n ik  m eczu. P o p ław sk i p rzew aża j w  
g rze  p r z y  sia tce , na tom iast K ó ie ż  odznacza ł 
s ię  p ięknym  długim  baebandem.

Gra podwójna panów: S pycha ła -W o jc ie 
chow sk i —  C hc iu k  -  K trn e iid e ra  6:1 6:3 6:1. 
Z w y c ię z c y  w y k a za li dobrą form ę i pos iada li 
s iln ą  p rzew agę w ciągu ca łe j ro zg ryw k i.

Gra pojedyncza pań: W ełe s izczykow a  —
G a jd z ian ka  6:3 6:4. G ra  p rze z  cały czas 
o tw a rta  i  ba rd zo  in te resu jąca. S łąząeaka u le
g ła ba rd z ie j ru tynow anej p rze c iw n ic zce , nie 
■rezygnując jednak aaii na o liw ił ę z  w a łk i, 
k tó ra  też n ie jednokro tn ie  kończyła się dlaj 
n ie  zw yc ię s tw em .

G ra  po jedyncza  ju n io rów : B ra te k  —
Chomik 6:3 10:8.

Zw yc ię zca , tego spo tkan ia  B ra te k  ja k ko l
w ie k  n ie w y ka za ł j?®zee. pełnej fo rm y, to za - 
,p re zen tow a ł doskona łą  ko ndyc ję  f izyczn ą , 
o ra z  s z yb k ą  reakc ję  p r z y  siatce.

Spycha ła  —  Loew enhe rz  6:1 (6:4).
Spo tkan ie  to dało zw y c ię s tw o  drug iem u 

praw dopodobnem u f ina liśc ie  te j konkureno ji.
W e  w to re k ' rocegrainą zostan ie  w ię k s za  

ilo ść  spotkań, a to ju ż p o czyna ją c  od  godz. 
9-te.j rario. W ię k szo ść  g raczy , n ieobecnych  

>.J3W C!sła ł° zawiaid-cnsicnia o sw ym  udzia le , po-

@H3£E£'* J:

w  M iito w ic€icia
czyha ją c  od w to rku . P ię kn a  pogoda i  d o s k ó -w ra z  z ca lem  otoczen iem  stw a rza  efektowne 
naje utrzymanie, bo iska  ten isow e KS . ’ Pogoń  ram y  d la emiocjomijący.ch ro zg ryw ek .

W z o r o w o  « o ro m is e s e fm z e i w ® d ® v y
W  niediżielę zo s fa jy  rozeg rane  f in a ły  za 

w odów  o n ts trzó s tw o  Ja strzęb ia -Zd ro ju . Do 
fina łu  w  sing lu  pań stanę ły  Raszkówm-a (R yb 
n ic k ie  T ow . Ten .) i T yp rc w ic z ó w iia . R asz- 
ków na  b ije zdecydow an ie  w  dw óch  setach T y -  
p ro w ic żó w iię  6:2 6 :0 .

W  fina le  g ry  panów  Bedna rek  (M . K . T . 
M y s ło w ic e )  po d fc żsże j zacię te j w a lce , zw y -  
c ię ż y ł Jo sza  (K ró l. Huta) 2:6 6:3 6:2.

P o  zaw odach  nastąp iło  w rę czen ie  nagród.
D o  zw y c ię z c ó w  p rzem aw ia ł d y re k to r D w o r- 
czy ik, Raszików u ie  w rę c z y ł puhar o fia row any  
p rze z  d r. B rom isław skiego, a B cd n a rk o w i pu
k a ło  f ia r ow ady  p rze z  d y r c k c ą  Zd ro ju . Z aw o 
d y  zg ro m ad z iły  m im o zim na dttrżą iSość; pu- 
bKcańóSęil O rgan izac ja  zaw odów  pod każd ym  
w zg lędem , w zo row a , co  na le ży  w y łą c zn ie  
p rzyp is a ć  k ie ro w n ik o w i turn ie ju  M e c lio w i.

V
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R u cW w e  k ie ro w n ic tw o  „R u chu " , ch cąc  za- 
dpWió-Ssć zw o le n n ikó w  p ilka rs tiw a  na Ś ląsku , 
postara ło  s ię  za kon trak tow ać  zaw o dy  p rz y ja 
c ie ls k ie  z Po isk fm  Krabem  S po rto w ym  „P o 
top ią " K a rw in a  (C zechos łow acja). Z a w o d y  
„R u ch u "  z  m istrzem  polskich- k lubów  w  C ze 
cho s łow ac ji P . K . S . ,,P o lo n ia " , budzą zro zu 
m ia łe  za in te resow an ie  i są jedyną w ię kszą  
a tra k c ją  sp o rtow ą  n a -Ś lą sku  w  osta tn im  cza
sie. - • O i

S ym p a ty czn a  d ru żyn a  k a rw iń sk ie j .p o lo 
n ii"  sk łada jąca  s ię  z  P o ld k ó w  nia w ychodź-.

tw ie  b aw i po raź p ie rw s z y  w  Pofece  1 p rzed 
s taw ia  mam zespół, s to jący  na w y so k im  p o z io 
m ie, oc  zem  św ia d c zy  na jdob itn ie j zdobyc ie  
w icem is trzo s tw a  okręgu  C ie szyń sk ieg o , gdzie  
ty łk o  n ik ły  stosunek b ram ek  po zbaw ił ją  m i- 
straośtw a. Ponad to  osiągnę ła  ostatn io  dobre  
w y n ik i:  Z Reicbsibahmisipoirtverein G le iw itz  4:2, 
z  m istrzem  akręgiu C ic s zy n s k  ego SK . Słoyain 
M io t.-O straw a  .1:0, o ra z  osta tn io  odniosła, d u ży  
• su kce s ’ -rem isując 2 :2 : z . l ig o w ą  d ru żyn ą  Cze
ską  S K . P ro s te jó w .

■Poionia".. ro zum ie ją c  .y.ążmość spotkan ia,

z je ż d ża  d o  H a jduków  w  sw ym  rep rezen tacy j
nym  sk ładz ie , w ra z  z na jlepszym  graczem  Ki- 
now sk im , p rzyczem  sk ład  przedistaw ia się na
stępująco: Roch. M ate jko , Klimowski, Jan ik , 
Donocifc, C ipa , F lo re k , M a tu szyń sk i, S tonaw - 
sk i. Bo iiu s. R ub ik , M a tu s ik  i W ita ła .

Z  d ru żyny  tej g racze  Koch , Kurow sk i, S to - 
naw sk i, B a b ik  i W ita ła  są s ta łym i rep rezen
tantam i okręgu  C ie szyń sk ie g o  zaś b ram ka rz  
M ate jko  z dnżem  pow odzen iem  w ystępow a ł w  
m eczu  rep re zen tacy jnym  C ze s i —  P o la cy , ro 
zeg ranym  w  roku  . b ie ż .-S po tkan ie  p o w yższe  
jest rewam żowem  spotkan iem  i  budzi tem  
w ię ksze  za in teresow an ie , g d yż  „R-uch1"  za  
■wszelką cenę zam ie rza  z reh ab ilitow ać  ponie
sioną niedawno, po ra żkę  w  K a rw in ie . W o b ec  
tego zaw o dy  zapow iada ją  się ba rdzo  in teresu
jąco '.! nie, b ra k  będz ie  'ęróoeii.

Z aw o dy  p o w y żs ze  odbędą się dz iś na b o i
sku K S . „R u ch u " w  W ie lk ic h  Hajdukach, p r z y  
ul. K a lina  o godz. 17-tej.

P rzed tem  zaw o dy  K S , ..R o zw ó j" K a to w ice  
—  „R u ch "  rez.

¥ofeela
rozgrywek ligowych

G R U P A  F IN A L IS T Ó W

Któib G ie r  P k t . S t  b r.
Ru ch  2 4 10:3
W is ła  1 2 3:2
Pogoń  2 2 3:6
Leg ja  2 0 3:5
Ł . K . S . 1 0  2:5

G R U P A  W A L C Z Ą C A  O  S P A D E K .

Kliuib G ie r  P k t  S t  br.
C z a rn i,  2 2 5:2
Po d gó rze  2 2 2:8
G a rb a rn ia  1 1 1:1
W a r ta  1 1 1:1
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Przygody bezrobotnego Froncka
uiBinnniin 4 iff ,y »  n, mm inirmiiiimgfflr

Froncka k°sa wyszczerbiona, 
a więc ostrzyć ją zaczyna*. • , 
Lecz w lej chwili „perskie oko" 
rób i doń jakaś babina.

Drukiem i nakładem Zakładów

Zapomniał, że czas ucieka, 
ostrząc niby opętany, 
bo poczuł w pewnym momencie, 
że jest w babsku zakochany.

Lecz przyszło opamiętanie 
i nasz Froncek zadrżał cały, 
gdy zobaczył, te m iast kosy 
ma na kiju*. n°żyk mały*.

_____    W ag dłlsry
S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  N o g a

Zapatrzony na kobietkę 
ostrzy kosę z całej siły, 
a kobietka, jak kobietka, 
uśmiech mu posyła miły

Graficznych i Wydawniczych „Polonia"

Jak donosiliśmy, w niedzielę odbyły się w Wlk. Hajdukach zawody piłkarskie między miejscową drużyną „Ruchu". a lwowską „Pogonią", zakończone sensacyjną 
porażką „Pogoni"  w stosunku 5:1 (4:0 ). Ilustracja nasza przedstawia z lewej znanego grasza „Ruchu" Wodarza, w środku u góry drużynę „Ruchu", a u dołu frag

ment. zawodów, zaś z prawej popularnego sportowca, członka lwowskiej „Pogoni", Wacka Kucharza.


